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Fala protestów z calei · Pols„. 
przeciw sa..;:;~OH 'metropolitr .Sapiehr 

Cała Polska, jak długa i szeroka, brzmi 
potężnym głosem oburzenia na samowolę 
me;tropolity krakowskiego, Sapiehy. 

Do niezliczonego szeregu protestów do
iączyi się rówmeż Związek Harcerstwa 
Felskiego, który powziął następującą u
chwałę: 

„/..wiązek Harcerstwa Polskiego, które 
go Fationem Jest Marszałek Piłsudski, a 
wysclum Protektorem Pan Prezydent R. 
l'.,· przyłącza się do ogólnego protestu or
ganizacyj i spoieczeństwa w sprawie prze 
niesienia zwłok Marszałka na Wawelu. 

I ,._,~ ~''.T, 

wyższego reprezentanta i wobec woli na
rodu, obowiąizuje nie tylko każdego sza
rego obywatela, ale tym bardziej obywa
tela, który. jest dostojni.kiiem Kościoła." 

RADOM, 25.6. Przed rozpoczęciem; wczo 
rajszego posiedzenia Rady Miejskiej w 
Radomiu, klub radnych bloku gospodar
czego zgłosił następujący 'ń"IJ.iosek: 
W związku z faktem przeniesienia przez 
metropolitę krakowskiego, ks. biskupa 
~apiehę zwłok Marszałka Piłsudskiego 
do innej krypty, wbrew wyraźnej woli P. 
Prezydenta Rzplitej - Rada l\fiejska Ra 
domia •vyraża głębokie ubolewanie z po-

wadu obrazy uczuć Narodu dla Cieniów 
J\.farszałka i obrazy Majestatu Rzplitej, o· 
raz wyraża stanowcze życzenie, aby gro
by wawelskie były oddane pod władzę 
Narodu." 

Wniosek ten uchwalono. 
LUjBLIN, 25.6. Zarz~nie metropolity 

Sapiehy ·wywołało powszechne oburzenie 
i odbiło się głośnym echem w całym wo
jewództwie lubelskim. 

Na ulicach Lublina pojawiły się dodat-
ki nadzwyczajne. . . 

Na terenie całego województwa lubel
skiego odbyły się setki zebrań organiza:-

cyj, stowarqszeń i związków. N a zebr 
niach. tych .uchwalono protesty. 

N.u;NCJUSZ U MJ[N. BECKA. 

WlARSZA WLA., 25.6. NuncjW)Z aposto 
ski m.sgr. Cortesi przybył wczoraj do M 
nisterstwa Spraw Zagranicznych i odb 
z ministrem Beckiem długą rozmowę. 
Jak informuje P.A.T., rozmowa doty 
ła faktu nie zastosowania się metropo 
ty krakowskiego do życzenia P. Prezyd 
ta Rzeczypospolit~j w sprawie przech 
wania trumny z ciałem Marszałka Pilsu 
sklego. · Pamięć myśli i Czynów Wielkiego Miar· 

szalka uczyniliśmy podstawą moralną ca
łego naszego systemu wychowawczego, 
który ma dać Polsce pełnowartościowego 
obywatela, umiejącego pracować dla Oj
czyzny i szanującego godno:sć .Pai.istwa i 
Jego najwyższych przedstawicieli". 

'WJ:LNO, 25.6. Związek M!łodej ~i, 
Ziemi Wileńskiej domaga się opuszczenia 
kraju przez ks. metropolitę Sapiehę. 

piekła ·sowieck·eg 
- . 

z 
---i=--

. W Sosnowcu i Toruniu uchwalono na 
wielkich zgr0masJzeniach podobne rezolu 
cje. 

MiOS'row)A, 25.6. Aresztowania w Sowie 
tach objęty obecnde szeregi dygnitarzy i 
członków organizacji „Ossoawiachimu" 
(idpowiednik naszej L.0.P.P.). 

z<lt:maskowani. , 
Przewodniczący leningradzkiej rafty ob 

wodowej 110ssoav;li.achimu", .A.werbuch, 
został aresztowany. 

__ = _ _ Aresztowania prezesa oddziału białoru 
W, Grudziądzu Zarząd Zw. Strzel~- skiego tej organizacji, !łonowa, komisa- Sabotaż i niedołęstwo 

go wyraża przekonanie, że „Rząd ukróci rza mińskiej szkoły szybowcowej żurom- B1·a1orusi i nad . Donem. 
!Wawolę niekarnego obywatela". skiego oraz kierowników oddziałów W na 

_ -< = ...;.._ _ .,. f'pkow.ie, Zyłkowa w KingisiePie - La· MiOSKWIA, 25.6. W1 tran.sporcie wod-
W, Borysławiu zarządzenie ·ks. metrO- riahowa oraz·- w. Słucku .- . Markiewicza._ nym Białorusi sovdeckiej została wykryta 

polity spotkało się z pow~echnym olm- . W len<ingiradzkiej se_kcji nOssoaY.~ci>:i· grupa dywersyjnoiSZłr.odnieza z Gołowa-
l'zeiliem ~eliz.k~ńCó~ ~~bia D.a:ftowi:i-0 „: n.iu~ .·pan.uje, pod~bno taki ,ehac;>s, ze ~e . powym na czele •. 

PrótestuJ~ n1emrueJ gorąco: ~wow, wtadomo:. na.wet ilu członkow: llcey se~CJ&L „ . MOSKWIA, 25 g Sekr t traln go 
Gdynia i inne miasta. Do Warszawy nad- Sprawy. finanaowe są, w Wl.eJkim mepo• . . . .. .: biał e a:z. cen r e 
chodzą setki de_Eesz protestacyjnych z ca; r.ządku. Fundusze pańatwowe roz~adanb: .. „k~~itstetu. Pdził~Xl ""' i°rusk eJ s:a ango
łej Polaki. · były prze.z poszcizególnych członkow ob- ~ie.z wier , ~ 1"' .~an . 1>;zemys OV!Y w 

Legion śl~ki wysłał do I>· premiera· de wodowej rady tej organizacji. Szczegóły pierwszym półroczu r.b; me zostały- wyko 
peszę, w której melduje, że vrszyscy byli te podaje dziennik sowiec~i „Na Stra_ży_'~, nan~. . ._ ·: 
wojskowi przyłączają się do potępienia który stwierdza, że Po zdemaskowa~u Blan ten nie .był wykonywany pr~ez 
wybryku meodpowiedzialnego biskupa Sa „wrogów lud!U" i usunięciu ich, sytuacJa szereg lat. W ubiegł~ :o~ tylko w Jed 
piehy. nie poprawiła się, co ma wskazywać na nym ludowym kom1sar1ac1e przemysłu 

Uinia Zw1ą.zków Zawodowych Pracowni to, ż€i nie wszyscy wrogowie ludu zostali miejscowego, 53 przedsiębiorstwa nie wy 
ków UJ:mysłovrych -wyraża pogląd : ,.. 

,,.„.że postępek ten znajdzie należytą ------·---··-----------------------
odprawę, jakiej wymaga zachowanie au-
torytetu państwa i utrzymanie w masach 
przekonania, że szacunek wobec jego naj-

Walne zebranie Związku 
Rezerwistów 

W, dniu 27. czerwca r.b. (niedziela) o 
godz. 10 rano w pierwszym terminie i o 
g·odz. 10 min. 30 w drugim terminie, bez 
względu na ilość obecnych, odbędzie się 
Walne Zebranie członków Zw. Rez., Ko
ło Piotrków w lokalu własnym, przy ul. 
Piłsudskiego 48, z następujllCYDl porząd
kiem obrad: 

1. Zagajenie 
2. Wybór przewodniczącego 
3. Odczytanie protokułu z ostat. waln 

zebrania. 
4. Sprawozdanie Zarządu 
5. Sprawozdanie Komisji RewizyjaQj. 
6. Wybór Zarzą,du i Komisji Rewiz. 
7. W~ór delegatów na Zjazd Pow. Z.R. 
8. .W.clne wnioski. 

~. · 

kcnały planu produkcji. . 
MOSKWA, 25.6. Z Rostowoa 

nem donoszą, że na stacjach maszynow 
traktorov.'Ych i w sowchozach brak je 
materiałów pędnych. 

Luclowe komisariaty rolnictwa ZSRR 
republiki rosyjskiej nie. zatroszczyły s· 
ażeby na czas zaopatrzyć stacje maszyi 
wo traktorowe i sowchozy w benzynę. 

Kto winien rozkładowi 
w Ossoawiachimie? 

MOSKWA, 25.6. D.zi.ś rozpoczynają s 
ibrady 7 zjazdu centralnej rady Ossoaw 
chimu, 

•11Na .straży'\ organ Ossoawiachimu, : 
stanawiając si~ nad t~m, dlaczego w c 
gu dłuższego czasu „szajka IDideman 
prowadziła w. Ossoawiachfmie swą pr 
stępczą robtoę, .stwierdza, że członko 
tej organizacj1i zapomnieli o ostrze 
niach towarzysza Stalina, iż związek s 
wiecki znajdujEJ, się w otoczeniu kapita 
stycznym. „IdiotyCz:na beztroska, łatw 
wierność względem wrogów i ślepota p 
lityczna - wywodzi dziennik - pozw 
ły wrogom zagnieździć się w Ossoawiac 
mia". 

P1 ezydent Uzbekistanu 
aresztowany 

MOSKWĄ, 25.6. Fala aresztowań ob' 
ła także autonomiczną republikę Uzbel 
stańską. Uaunięci zostali ze stanowisk n 
wyżs jej dygnitarze. 

Prezydent republiki, który pehlił jed 
eześnie funkcje przewodniczącego ko 
sarzy ludowych Urzbekistanu, Faisula Cl 
dzajew został nagle zwolniony. Brat j~ 
który był ludowym kom!isarzem han 
WE:Wnętrznego został aresztowany, dru 
zaś brat oskarżony o 11 troekizm" i stos 
wanie terr9ru popełnił, tuż przed aresz 
waniem, samobójstwo. 

Ludowy komisarz republiki gruziński 
Mlalam.adze, usunięty , został ze stano'\\ 
ska. Również usunięto drugiego sekret 
rza partyjnego· w Hollllu, DroblńSkiego 
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K,siądz Metropolita krako\\"'Ski, ksią,żę 
Adam Sapieha powziął decyzję przenie • 
sienia trumny Józefa Piłsudskiego z kryp 
ty f.w. Leonarda do krypty pod wfożą 
.;:,reornych ~zwonów. Uczynił to samowm 
..):e, wbrew opinii Na.c:zelne&'O Komitetu u 
czczenia pamięci MarSzałka Piłsudskiego 
- Komitetu, na czele którego stoi Pan 
Prezy,dent Rizplitej. Nie zmienił też swego 
postanowienia, kiedy Głowa Państwa li· 
stcwnie zwJ:9ciła się do Metropolity z pro 
śbą o pozostawienie na miejscu trumny 
Marszałka. 

,,Zaszedł fakt - stwierd2.a w swym pi 
śmie do Prezydenta szef rządu gen. Sła· 
woj SkłatikoWski ,_ nie\vy~onania woli 
Pana Prezydenta Rzplitej prŻez obywatela 
polskiego". Fakt ten stanowi „obrazę Ma 
jestatu Rooczypospolitej". 

Stajemy głęboko- wstrząśnięci wobec te 
go faktu. · 

Trumna Wskrzesiciela Polski, mieszczą 
ca Jego doczesne s.zczą;tki, nie je3t relik
wią kościelną, o któ~ej mogą decydować 
tylko władze kościelne. Przed tą trumną 
kornie chylą czoła wszyscy Polacy, jest o 
ns. świętością dla całego narodu. W· imię 
też tej zbiorowości działa Komiitet uczcze 
nia pamięci Józefa Piłsudskiego Dlatego 
też na czele ID:lmitetu stoi najwyższy dc
stojni.it Państwa, symbolizujący Majestat 
Rzec2.ypospolitej. 

Jedna. z podŚtawowych zasad, na któ
rych Kościół katolicki oparł sw.ój ~tosu
nek do państwa -< to słowa Chrystusowe 
„Oddawajcie, co jest cesarskiego cesarzo
wi, a co jest Bożego Bogu". Mieści się w 
tym mądre rozgraniczenie agend władz ko 
ścielnych i świeckich, mieści również i na · 
kaz poszanowania dla tego co dziś okreś 
lamy mianem „Maje&atu Ri.zeczypospoli · 
tej" a czego wyrazicielem jest Główa Pań 
stwa. 

I tu wysuwa się pytanie, czyż miejsce 
w którym mają spoczywąć doczesne SŻCzą 
tki Józefa Piłsudskiego, jest wewnętrzną 
sprawą kościelną? Czy sprawa ta może 
być rozstrzygana decyzją dostojnika ko$ 
cielnego, a wbrew woli re.prezentującego 
Majestat Rareczypospolitej Prezydenta? 
Czyż jurysdykcja księcia Kościoła objąć 
ma siedzibę Głowy Państwa i ska~bnicę 
pamiątek narodowych, jaką jest V\"Zg'Órze 
Wawelu? 

Bo w tym tkwi przecież istota sprawy. 
Wawel był siedzibą władców Polski: Pia
stów, Jagiellonów. w; murach tego zam 
ku kształtował się szmat dziejów naszego 
państwa. Tu wykuwali Bolesławowie, ma 
dysławy, Zygmu,nty idee mocarstwowe 
Polski piasto~kiej i jagiellońskiej. Tu 
zbierały się sejmy koronacyjne; stąd wy 
chodziły akta państwowe najwyższej wa
gi, decydujące o wojnach i pokoju Tu "od 
dawano cesarzowi co cesarskie.". Stąd pro 
mieniował przez liczne -wieki Majestat 
Rzeczypospolitej. I tu powstała skarbnica 
pamiątek narodowych, tu gromadiZiły się 
arcydzieła sztuki i artyzm.i tu kaildy za· 
łom muru, katdy kamień i każda cegła 
mówi o wie~ości, o tradycji. Tu prZez stu 
lecie niewoli zbiegała się tęsknica pokoleń 
grzejąca się w blaskach minionej świetno 
ści i wylatująca w tę prZY.szłość, którą do 
piero ziścił Józef Piłsudski... 

I dlatego też instynkt krurlego z nas 
czyni z Wawelu jakby „enklawę" wył:i-

PRALNIA CHfMICZHA i fARBIABNIA 
W. Netzel 

Plohk6w Try i>,, Piłsudskiego 41 
przvjmuje do prania garderobe damską 

I męską oraz białą bieliznę. 
Ceny przystępne. Wykonanie solidne. 

Zakład Ślusarsko-Kotlarski 

STEFAN BAĆKO 
. Piotrków Tryb., ul. Garncarska Nr. s 

(dom własny 1 

Urządzenia wodccfągów i ka· 
nalizacji. Bandaże żelazne 

· (koła) _ gumy do pojazdów 
-konnych. 

czoną spod jurysdykcji kogokolwiek bądź . 
I dlatego też uważamy Wawel za wspólną 
własność, za ogólne dobro narodowe, któ 
re powierzamy pieczy Majestatu Rzeczypo 
spolitej, symbolizowanej przez Głowę Pań 
stwa. ·-

A jeśli tak jest, jeśli w głębi poczucia 
narodowego panuje jednomyślność co do 
Wawelu i wszystkiego, co się w nim mieś 
ci - to uchylić musimy zarazem myśl, a
by jakiekolwiek siły mogły sobie rościć 
prawo do decydowania, wyłączyć musimy 
fakąkolwiek jurysdykcję inną, niż tę, któ 
rą ·wykonuje Majestat RzeczypoSpoliltej. 

Nie znaczy to przecież, abyśmy nie odda 
wali Bogu co Boskie; w sprawach religii 
i Kościoła katolickiego z pewnością nikt 
ttie ma zamiaru uchybienia czci i posłuchu 
jak też i w obrębie katedry na Wawelu w 
i·zec.zach kultu religijnego. Ale w spra 
w,iach, wybiegających poza kompeten<rje 
władz duchownych, decyzja spocząć mus! 
w ręku, wyrażft.jącym zbiorową. wolę Na 
roó.u i Państwa. 

Wawel, skarbnica pamiątek narodo -
wych i siedziba Głowy Państwa, nie może 
być terenem samowolnych .zarządzeń, z 
jakiejkolwiek strony pochodzących. Jest _„ 

' , < '. fr ': •• ij' • - ' -. . ; , . -

własnością narodu Jest wspólnym nasz~'lt 11 
dobrem, pozostającym pod pieczą Pie11' -v 
szego Obywatela PaM-twa, Pana Prezyde r 
ta. ; c 

T·ego domaga się zbiorowa wola wSZ) ~ 
stkich Polaków. I nie do!>u.ści też do ~ l 
nego od t·~ zasady uchylenia. Oddajrn ~ 
Bogu co Boskie. Otaczamy tych, któryct; 1 
Pismo św. określa jako „dobrych pastf, 
rzy" czci& i miłością. Ale bronimy rów 
nież Mlajestatu Rzeczypospolitej przed i: 
gerencją ze strony tych, ~tórzy nie prZ': .J 

j ęli się duchem przykazania, zawartego 
sł0wach Chrystusowych 

N a widowni międ~ynarodowe 
Prze'silenie międzynarodov.-e, wywołane 

kwestią hiszpańską, jest przedmiotem bar 
dzo żywej działalności dyplomatycznej w 
Londynie. Przedstawiciele Niemiec i 
Wfoch zawiadomili _min. Edena iż decyzja 
ich rządów co do wycofania się z kontroli 
morskiej jest nieodwołalna. W wyniku te 
go oświaidczenia min. Eden odbył natych 
miast naradę z ambasadorem francuskim 
a następnie ref ero wał tę sprawę na ra -
cl.zie ministrów. Jak duże znaczenie przy 
wią2illją w Londynie do tych ostatnich po 
r.unięć, świadczy o tym fakt, że min. E -
den po posiedzeniu rady ministróV\1 przyję 

-

ty był na audiencji przez króla Jerzego. 
Niemcy zakomunikowały rządowi an . -

gielskiemu, że wycofując się z kontroli 
morskiej w Hiszpanii, pozostają jednak w 
komitecie nieinterwencji. Opinia angielska 
przyjęła to oświadczenie za oznakę pev.~· 
nego odprężenia i nie przypisuje wytwo
rzonej sytuacji charakteru tragicznego, 
aczkolwiek ocenia ją jako krytyczną. Ta
ka ocena sytuacji wynika z koncentracji 
i ruchów floty niemieckiej na morzu Sród 
ziemnym, która dąży do połączenia z es
kadrą włoską, aby wspólnie przeprowa : 
dzić demonstrację u wybrzeży W:alencji. 

Od I lipca zniłka cen zapałek -o 20 proc. 
P:>datek od zapalniczek I zł. 

Wµ\JRSZAJW~, Po illllŻSzych _pertrakta· 
cjach dcszło z początkiem m. czerwca r.b. 
cio porozumienia mi~dzy skarbem pań
stwa a spółką akcyjną do eksploatacji 
państ\°"owego monopolu zapałczanego w 
Polsce co do obniżenia ceny -zapałek, któ 
re umożliwi obniżenie tych cen w handlu 
detalicznym o 20 proc. Obniżenie cen za
pałek nastąpi z dniem 1 lipca r.b. 
Równocześnie d~szło <lo porozumienia 

co do zagadnienia zapalniczek. Według 
tego porozumfenia opłata monopolowa i 

' podatek od zapalniczek zostaną obniżone 
do 1 zł. od jednej zapalniczki kieszonko
wej, 3 zł. od jednej zapalniczki ściennej 
lub stołowej i 5 zł. od jednej zapalniczki 
ze złota lub srebra. Posiadanie zapalni
r.zel\ nieostemtplowanych, zarówno na 
P-przedaź, jak i na własny użytek zostanie 
zabronione, a zapalniczki nieomemplowa 
ne, znajdujące się już w użyciu, będą pod 
legały z.głoszeniu i zaopatrzeniu w znaki 
podatkowe za opłatą obniżonej należnoś
ci podatkowej. 

Bandrci napadli na poclag 
i zrabowali kasę z pieniędzmi 

BU,ENOS AIRES Pięciu za.maskowa
nych bandytów dokonało napadu rabunko 
wego na pociąg pasażerski w pobliżu sta 
cji kolejowej Gancedo na terytorium Cha 
co. 

Bandyci steroryzowali personel pocią 
gu i wyrzucili z pocztowego wagonu kasę 
z pienięd!Zmi i przesyłkami wartościowy 
mi. Następnie zmusili jednego z konduk· 

torów do za~rzymania pociągu, a kiedy 
pociąg zwolnił biegu, wyskoczyli z pocią 
gu i zbiegli. ZarZądzony za bandytami po 
ścig nie dał żadnych wyników. 
Zrabowaną z pociągu kasę znaleziono na 
cmentarzu w miejscowości <!harata, poło 
żonej w pobliżu stacji kolejowej Gancedo 
Łupem bandytów padło około 50,000 pe· 
ZÓ\l\, 

.. M/S „PIL.SUDSKI" przeA J)worwm Morskim w GdVU, 

Czynniki urzędowe angielskie utrgymują 
że rząd angielski zachowa zupełną rezer 
wę, jeśli akcja niemiecko włoska ogran: 
czy się do tej demonstracji, gdyby nato
miast rz~d niemiecki miał zamiar przepro 
wadzić pełny progTam represji, mianowi 
cie blokadę portów hiszpańskich w posia 
daniu rządu -Walencji i konfiskatę okrę . 
tów handlowych płynących pod flagą ł< 
go rządu - W'Ówczas powstałaby nowa sy 
tuacja, w której rząd angielski musialby 
wspólnie z rządem francuskim rozważyć 
środki przeciwdziałania zbyt daleko idą· 
cej interw$oji niemiecko włoskiej. 
W/Śród śr-odków tych wymienia się ewen 
tualne przywrócenie prawa rządl'.iwi Wa· 
lencji, dokionywania za granicą zaklij>Ów 
broni i sprzętu wojennego. W. kaildym ra 
zie można stV\ierdzić - że od chwili od· 
wołania wizyty von Neuratha stanowisk · 
rządu angielskiego -przybrało na stanow. 
czośc::i,. 

Niemcy przypisują winę rozbicia się ro 
kowań londyńskich wyłącznie Anglii. Pra 
sa niemiecka atakuje szczególnie ostro 
min. Edena, zar!Zllcając mu obłudę wobec 
Niemiec. Tak w komunikacie oficjalnym 
niemieckim jako też komentarzach praso· 
wych podkreślono, że rząd niemiecki z3 
strzega sobie absolutnie wolną rękę dla d~ 
cyzji i kroków, o ile tego wymagać będzie 
obrona interesów własnych Niemiec. Pra 
sa londyfuska ze swej strony badając źró 
dla .obecnego konfliktu stwierdza że jeśli 
ch<Ydzi o zailZUt zaatakowania ,:Leipzig" 
to ~e~cy '1.rystąpiły tu jako oskarżyciel, 
sędzia i wykonawca w jednej osobie. To 
te~ wtni.osek jest jasnJ'., że Niemcy świado 
mie dązyły do zerwama solidarności 4 mo 
carstw. Jeden z dzienników londyńskich 
st~1ierdza, że rząd niemiecki popełnił kla 
syczną pomyłkę psychologic.zną, którą Nie 
mcy. ~ak. często P<;>Pełniają w decydującej 
chwili. ~ism.~ st~er~za, że pomyłka pol' 
ga na. meobhc.zeruu, ze An.glia zajmie tak 
energiczne stanowisko jakie zajęła. 

.. r 
• .. ....... - - , _,„ • . 

N owy rząd francuski, którego program 
poznamy dopiero w pierwszej połowie nad 
chodzącego tygodlllia, ma inną pozycję niż 
rząd Bluma, mimo, że uwa.żaily jest po· 
wszechnie za rząd frontu !udowego Nr. 2 
Przede wszystkim dotyczy to ustosunko· 
'~ania, ~ię. senatu do nowego rządu .. Oko· 
licznosc, ze na czele rządu stanął .radykał 
Chautemps, który cieszy się sympatią se 
natu,2!1-dykałów i grup umiarkowanych 
izby P;o~iów - daje rz~dowi inne oparcie 
w ?~U i~bach. Podkr,eślaliśmy już donio· 
słosc zmiany na stanowisku ministra fi
nansów, którym został radykał Bonnet, u 
chodzący za zwolennika liberalizmu_ finan 
.sowego_ i dobrego technika finansowego. 
Wreszcie godne jest uwagi całkowite znie 
sie?ie ministe~twa g·ospodar,ki na • 
rcdo'_7v·ej i pominiię~ie w nowym rządzie kie 
rownika tego ministerstwa socjalisty Spi 
nasse, który uważany jest za autora ustaw 
o „wysokich płacach i ograniczonej produk 
CJi, ma także swoją wymowę. 

G~ełda pary8ka zareagowała ogólną 
zwyżką k;ursow wszystkich papierów co 
najlepiej świadczy o nastrojach panuJą -
cych we Fnuicji po .dojściu do· władzr, no 
weio "fiu, · 

-·- ., ~- J._j._ 



la straży Majestatu Rzeczypospolitej 
WARSZAWA, 25.6. Sprawa niesłycha

. 1go czynu metropolity Sapiehy, która 
tv'-ywołała ostry konflikt mię\dzy rządem a 
en an, w dniu vtczorajszym po naradach 

:ynników deo-ydujących i rządowych, zo
~- ała I?rzekazana na drogę dyplomatycmą 
td ' związku z tym wczoraj min. Beck zło 
i.y ·t drugą wizytę N1uncju~zowi papieskie
h u, przedkładając ol\szerne wyjaśnienia 

e-- dane, dotyczące zatargu. Niezależnie od 
_ izyty min. Becka, ambasador Rr41litej 

n zy Watykanie, p, Skrzyńskd w sprawie 
ei- onfliktu był przyjęty przez sekretarza 
w ;anu Stolicy Apostolskiej, kardynała Pa-

;elli'ego. 

Celem przec.iwj::12iiałania ewentualnym 
Jemc·nstracjom przeciwko arcybiskupowi 
11-PiEsze, wczoraj w min. sprav.' wewnętrz 

1 eh odbyła się narada, na której wyda
o dyrektywy wła&om administracyjnym 

a. przeciwdziałania niepowa.żmym demon 
tracjom. 

)chrona siedziby ks. metro
polity 

KRAK.ó·'Wi, 25.6. Od wczoraj przed sie
izibą arcybiskupa Sapiehy zostały wysta 
llione wzmocnione posterunki policyjne, 
~elem I11iedopuszczenia do jakichkolwiek 
lksces6w. 

Bez zgody rodziny 
Marszałka 

WMSZA WA:, 25.6. W .zw':iązk.u z prze· 
niesieniem sarkofagu M]arszałka Józefa 
Pilsudskiego, Polska Agencja Telegrafi
czna upoważniona jest do stwierdzenia, 
że zostało ono dokonane bez uprzedzenia 
ł bez zgody rodziny Marszałka. 

Żądanie nadzwyczajnej 
sesji Sejmu 

KRAKioW. 25.6. Wicemarszałek Sena
tu, dr. Mikołaj Kwaśniewski, senator dr. 
ElllJil Bobrowski, senator Franciszek Li
piński i posei Wlaidysław Starzak WY,Sto~ 
sowa1i do p. Premiera gen. Sławoja··Skład 
kowskiego telegiram treści następującej: 

„Sprofanowanie zwłok Mlarszałka .Rił
sudskiego wymaga natychmiastowej i sta 
nowczej . reakcji całego narodu. 

Konstytucyjnie odpowied,zialne za losy 
narodu i państwa czynniki są jedynie po
wołane do sprawowania opieki nad gro
bami Boh1:1.terów narodowych. Wawelska 
katedra musi P.rzej~ po.d· wyłą.wmY. i b~-
2t1śre.dni za,r7.ą,d Państwa. , . . . .. , „. .. „ 

~ t : .. : .~ 

Trudności i przeszkody ustawowe mu
szą być pokonane i usunięte. 
żądamy sesji nadzwyczajnej izb usta

W'O dawczych w celu uregulowania tej 
flprawy." 

Protestacyjny wiec w stolicy 
Wt.AJRS!'ZA W!A:, 25.u. WJczoraj o gotlz. 

19-ej w sali Resursy Obywatelskiej odbył 
się p11otestacyjny wiec, z.wołany z inicja
tywy Zwiąmm Legionistów i P.0.W., na 
który przybyli ~zedstawiiciele Federacji 
PZQO, U:IIllii Polsk. Związków Obrońców 
Ojczyzny, Zw. Strzeleckiego, Zw. Rezer
wistów, Stowarzyszenia b. Strzelczyń, Sto 
v,-;a.rzyszenia drużyniarek, Zw; peowiaczek 
Zwiiązku b. kurierek I Brygady, Ligi Ko
biet, Stowarz. b. instrliktorek s.p. i o., Ko 
ła Polek, Rodziny Wlojskowej, Polsk. Bia 
łego Krzyża, Zwi~ Sióstr Czerwonego 
Krzyża, Głównej Kwatery Harcerek, or• 
ganizacj~. Przysp, Wojsk. Kobiet <lo obro 
ny kraju, Związku Pracy Obyw. Kobiet, 
Sa.m,opomocy Społecznej Kobiet, Zarze
wia, Filarecji i \\lieLu innych stowarzy
szeń i organi.zacji społecznych, które sa
morzutnie przybyły na zebranie celem za 
manifestowanra pv.zeciw niesłychanemu 
C' zynowi, jakiego dopuścił się ks. metropo 
lita krakov, 1ski Sapieha. 

Wiielka sala Resursy Obywatelskiej nie 
mcgł_a pomieścić przybyłych. Zebrani wy 
pełnili klatkę schodową, korytarze, szat· 
nie, sąsiednie pokoje i tłumnie zgromadzi 
li się przed gmachem. 

Po zagajeniu zebrania, przemówił gen. 
Górecki, który następnie odczytał tekst 

rezolucji, uchwalony przez prezy,dium Za 
!'z.ądu Glównego Federacji PZOO, po czym 
wezwa-ł zebranych, aby w piątek o godz. 
19-ej wzięli udział w wiielkrl.ej manifesta
cj i na Placu Marszałka. 

Przemówienie gen. Górecki~go byno 
wielokrotnie przerywane żj'\\iołowymi o„ 
krzykami i ·wyrazami potępienia pod adre 
sem metropolity krakowskiego ze strony 
zgi:•cmaczonych. 

Po następnych przemówieniach uchwa
lcno rezolucj~, w których m.in. zgroma · 
rlzeni domagają się pozbawienia ks. mr,
tropolity Sapiehy !łolskich odznaczeń, 
2lWołania Sejmu i Senatu, obję,cia Wiawe
lu w posiadanie Narodu, jako jedynego 
pr?.wowitego .. właściciela. 

Z<Jbranie zakończyło się odśpiewaniem 
F~ymnu PaństwoVl'ego i Pierwszej Bryga
dy, po czym udano się pochodem na dzie
dziniec zamkowy, gdzie delegacja udała 
Eię do Prezytrlenta R.P. 

Pan Prezydent ukazał się na balkonie, 
pc.>vitany żywiołowymi okrzykami zebra
nych "Niech żyje!" i odśpiewaniem Hym
nu narodowego. 

W skupieniu i głębokiej ciszy zblifył 
się do Pana Prezydenta R.P. gen. Górec-
ki, oświadczając: · 

"I1rzySzliśmy, Panie Prezy1dencie, za~ 
meldować posłruranie o swym oburneniu i 
głębokim bólu z powodu tego, Oo się sta
ło". 

Następnie zebrani udali ~ię pochodem 
ulicami miasta na dziedziniec belwederski 
Na :dziedzińcu zebrani w głębokiej ciszy 
oddali hołd cieniom Mars:zalk.a, po czym 
r'ochód w spokoju rozwiązał się. 

5!1„„„ ... llilm„„„„„ ...... „ ..... „ .................. . 

Złe nawyczki 
W życiu codziennym spotykamy najroz 

maitszych ludzi, wiidzimy najrozmaitSze 
2łe nawyczki, nałogi, złe przyzwyczajenia 

Jak często np. spotykamy ludzi, którzy 
.ŁWilżają ję.zykiem nie tylko znaczki pocz 
towe, ale też nagumowaną kopertę. Nie 
wygląda to zbyt estetycznie i nie smaku· 
je naPevvno. Ale cóż robić, ludzie są wygo 
dni i nie chce im się sięgnąć do zwilżacz 
ki, która zazwyczaj zresztą usych;i .7. ' bra 
ku wilgoci. Wyobraźmy sobie, że taki es
teta wysyła naraz 20 listów. Aż się zim 
no robi na myśl o tym. 

Albo, pożyczasz nową, piękną ksiai~k; i 
otrzymujesz ją z po\\-rotem z tłustymi pla 
mami i ,,oślemi uszami". Zazwyczaj lu -
dzie, którzy to roliią . ni~, także swoje 
własne ksią.$ki - bilioteka ich 'te.ż. odpo . 

wiednio wygląda. . 
- Albo, masz pilną ro.zmowę telefoni

{ zną i wchodzisz do najbliższej kawiarni. 
Przed rozmównicą publiczną czekają 2 
csoby. Czekają i denerwują się, bo jakaś 
paniusia siedzi tam już 10 minut. A prze 
cież wyraźnie napisane, że rozmowa może 
tt<wać trzy minuty. Czekasz wraz z inny 
mi i przechodzi jeszcze pięć minut, zanim 
paniusia wychodzi. A ty masz pilną spra 
wę. 

Albo, siedzę w parku na ławce i czy
tam gazetę.' Obok mnie siada jakiś dobrze 
ubrany pan. Za chwilę już nie pytając o 
pozwolenie, przechyla się i czyta ze mną 
i·azem. Jeśli mam j~sz.c~ drugą . gazet~ i 
położę ją obok siebie na- ławce, to· taki 
pan nitłwątpliwie mi j~ porwie 'i będzie·. 

Sir.! 

KTO PRAGNIE POZBYĆ SIĘ 
REUMATYZMU i PODAGRY? 
Szarpiące, klujące b6le w stawach i człon
kach, wykrzy"'ienle rąk i nóg, llrgawki, klu
l ie I kurcze w ró żnych częściach organiz
mu, a nawet osłabienie wzroku- oto prze
ważn ie skutki cierpień reuitlatycznych i po
dagry, które należy usunąć, lnac·zej choro· 
ba cz~ni coraz większe postępy. 
POLECAMY uzdrawiającą, rozpuszczającą 
szczwianp pobudzającą przemianę materii 
KURACJĘ DOMOWĄ . Kuracja ta polega 
m1 stosowaniu kunsztownie zdobptego środ 
ka % naturalnego źródła leczniczego, które 
dobrotliwa matka ;natura stworzpła dla cier· 
viąc~; ludzkości. 
Napiszcie do mnie natychmiast, a o• 
trzymacie . upełnie darmo i franco 
pouc:i:ającą broszurkę 

PANNONI}\ - APOTHEKE 
j Budapest 72, Posłfac 83. Abt. 370. 

czytał, a zapyta o pozwolenie dopiero wte 
dy, kiedy na niego ostro spojrzę-., __ 

Do złych nawyczek należy także .zry· 
wa.nie kwiatów w parkach publicznych ba 
nawet odłamywanie całych gałęzi z drzew 
lub krzewów. Taki człowiek nie zdaje so
bie sprawy, że zabiera cudzą własność i 
nis~czy przy tym plantacje. 

A czy niektóre panie muszą koniecznie 
l'Óżować twarz i malować usta przy stole 
w kawiarni, restauracji i innych miej -
scach publicznych. Nie można było tego 
zrobić, jeśli to już konieczne, w domu, 
lub gdzieś na uboczu Puder może zniesie 
my nawet przy stole. 

Albo, czy „gentleman" siedząc przy o
biedzie musi ceyścić paznokcie pilnikiem 
a wykałaczką zęby lub też swoją bujną 
fryzurę czesać potężnym grzebieniem i sy 
pać do zupy tupież. Czy chce nam zao -
strzyć apetyt? 

Niezbyt miły jest mąż, który przyszedł 
za wcześnie na obiad, wchodzi do kuchni, 
fodnosi pokrywy qarnków i wącha wszy 
stkie potrawy, albo też siedząc w pokoju 
stołowym bębni nervviowo w stół palcami 
lub chod~~ wściekły po pokoju, bo obiad 
spóźnił się o 10 minut. 

Złą nawyczką jest też głośne czytanie 
napisów w kinie, spóźnianie się do teatru 
i trzaskanie do tego krzesłem przy Siada 
niu, wycinanie ilustracyj z miesięcznik' 
czy tygodników, które poda kelner w ka· 
wiarni, nie zamykanie drzwi i wiele, wtele 
innych . 

. 
Dobra informacja 

Starsza pani męczy przew'Odnika 
ni ami. 

- W jaki sposób dostały 
olbrzymie kamienie? 

- Lawina je przyniosła. 
- A gdzie jest ta lawina? 
_. Poszła, żeby przynieść 

mienie•: · f \ 

Rumianek w lażdei ilOśet Odi SblatA,tee11 P. Podgórs~iego, ~drlórITut, Dl. Słomlie11 1~ 
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Roziaśnione mroki 
E,P o wieść 

Ratunku nie było żadnego. W~fCY 
biegiem P.oqążyli do swych zag:ród, aby 
wypędzić bydło w kierunku \\iOsek poło
żonych na wzgórzu. 

We wsi . rozległ się krzyk, szlochanie 
bab, płacz małych dzieci. żandarmi rzuci 
li się na ratunek swojego kolegi. 
Weronika, widząc co się dzieje, przyspie 
szyła kroku i podążyła w kierunku dworu 

Dziwiła się, że :rządca spodziewając się 
ruszenia Wisiy mógł wyjechać, pozosta
wiając ich na łasce Opatrzności. 

Zabudowaniom dworskim wylew zbyt
nio nie groził, gdyż. były połoix>ne na tna 
lym wzgórzu tak, . że woda podczas naj -
większych powodzi dochodziła zaledwie do 
progu. 
, Weronika' idąc wałem widziała, jak wo 
da z lewej sttiony wał zalewała. 

Od wału trzeba było skr~ić w kierun
k--u zabudowań dworskich lecz tu już We 
ronika nie mogła dać kroku. 
Obejrzała si~: na wale nie bY.łO nikogo 

prócz żandarmów. Nie chciała wzywać 
ich pomocy i unosząc lekko 1mkienkę, 
prze.szła po kolana w wodzie. 
Łachy 1 pastwiska, kępy leżące za: wa· 

łem j.uż nie istniały. Perkowski z pomoc 
nikami mógł być spokojny, że tera.z nikt 
nie odnajdzie ukrytej miedzi z gorzelni. 

Na.pór wody -na wyrwę był zbyt silny, 
1.o też płynąca kra nie mogła się prześliz-

, gnąć pr.zez otwór i zatrzymywała się, par: 
ła jedna n~ drugą tak, że zupełnie zatara 
sowala przejście i woda ledwie, ledwie wi 
.c{ocznym strumyczkiem przeciekała. 

Chłopi tej nocy Jlie spali. Chodzili po 
wale i podziwiali rękę Boską, któ11a.ich w 
ten sposób ratowała od zalewu. Zdawali 
cni sobie. do~ladnie sprawę z tego, że przy 
bór wody na Wiśle nie jest naturalny na 
wet bwrąc pod uwagę wiasenne roztopy. 

__. Nic innego - 'mówili µtiędzy sobą-
tylko na Wiśfe utworzył się Zfl.tor. 

Nie mylili się. Zator powstał około Tar 
nobrzegu. To też w dól Wisła plynęła swo 

im korytem, a w ffórę rozrywała wały. 
Nad ranem dały się ~ silne deto 

ll<1.cju. · 1 

Chłopi wiedzieli co one oznaczają -to 
saperzy wysadzali zator. Rano woda opa 
dła. Powódź przeszła. 

Weronika dopiero wie~rem tego dnia 
dowiedziała się, że rzą,dca został areszto
wany. Nie widziała go przez cały dzień, 
więc sądziła, że wyjechał. 

i-·o otrzymaniu wiadomości udała się 
~prost do jego gabinetu Nie była dtu jesz 
cze nigdy, więc mocno jej serce biło, gdy 
wchodziła do wnętrza. 

Zastała Henryka schylonego nad ksią,ż 
ką, a obok siedzącego żołnierza.. z bagne
tem na karabinie. 

Perkowski powstał Uia jej przywitanie 
i wyraził zdzi~ienie, iłp 9yła tak uprzejmą 
i ddwiedzila go. 

- Przykro mi tylko - mówił, że nie 
mogę przyjąć panią w tym gabinecie ja
ko człowiek wolny, lee.z aresztant. 

- Chciałbym ·być uwięziony, lee.z nie 
przez tych ludzi, a przez... i tu- znacząco 
spojrzał na Weronikę. 
~ Że też pan jeszcze może żartować, 

kiedy mnie tak mocno serce bije i tak mi 
pana żal. 

- Ależ, panno Wieronilro, - ·pro~ nie 

męczyć swego se.rduszka. Sprawa si 
wkrótce wyjaśni, są to tylko czcze forma 
n ości. 

Nie ma miedzi - więc kto ukradł -
jeżeli się nie bada przyczyny zniknt~la, 
tylko się mówi, że ona musi być, gdyż si 
ma taki ,,Befehl" z Kreiskomando - t 
trudno. 

To i najniewinniejszy może zostać nie 
tylko aresztowany lecz i rozstrzelany. 

- ·Panie Henryku! A nie obawia s~ 
pan powodzi, że może ujemn.ie odbić si 
na stanie majątku? 

- Tak, każda powódź wyrządza wielkie 
szkody, lecz od tego nie mamy ratunku. 
Każdego roku umacnia się wały, lecz 
da zawsze potrafi je zniszczyć i to jedyni 
VY1:edy, gdy powstają zatory na Wiśle Dz 
liliejszy wylew_ Wisły nie jest niczyin in 
nym spowodowany tylko zatorem w Idol 
nym biegu Wisły. Z chwilą gdy zator 
stanie zniesiony przez wodę powódź u n 
minie. W; przeciwnym razie skutki jej dl 
naszej okolicy będą groźne. 

W)szedł oberlejtnant. Weronika wys:zł 
z pokoju. Przy póżegnaniu Perkowski uc 
łował jej rękę ·z taką gracją, że dziewcz 
na stanęła cała w płomieniach - wobe 
tych obcy~ ludzi. 
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Jana i Pawła,W1giliusza 

Slowiań;ki: Rozl'flystawa 

S1. wsch 3.15 zach 20.01 

Ks.w.eh. 20.45 za< h. '.25 

HISTORIA PODAJE: 
Koronacja Przemysława II w Gru1o;
źnie. 

1579. Kiról Batory wypowiada wojnę M;o
skwie. 

1812. Nadzwyczajny Sejm w W.arszawi~. 
s:m.Th11 KlSIĘSTWA W~WS.KIEGO. 

Posiedzenie Sejmu nadzwyczajne zwo
łane zostało w chwili rozpoczęcia wojny 
Napoleona z Rosją. ~nia 28 czerwca 1812 
roku ogloszono akt konfederacji general
nej, wyrażający wolę Narc~du odbudowa· 
nia Niepodległej Polski. 

PRZYSLOWIA: 
W czerwcu deszczu· gdy nie pada wiele, 
Urodzaj się dobry ście!e. 

AF.OR~ZM.'Y: 

Małżeństwo jest czasem początkiem e
. :lektY'" nej miłosci dla„. tego trzeciego. 

K'fO NIE WIE, żE: 
Republika SZiWajcarska liczy około 3,9 

milionów ludności. 
W ES OLE DROBIAZGI: 

Jaki rak jest już prz~d ugotowaniem 
czerwony·:' - Bu-rak. 

HUMOR WIELKICH LUDZI: 
„Ciekawa(( Sztuka. Po nieudałej pre

mierze jednej ze sztuk w w Berlinie, opo 
wiadano sobie w dowcipnych kolach ak
torskich, że przed drzwiami jednej z lóż 
w teatrze, widziano parę bucików z przy 
czepioną karteczką: 

„.Proszę zbudzić o wpół do jedenastej". 

Radio. 
POLShJE RADIO ~ WARSZAWA. 
SO:ĘOTĄ, dnia 26 czerwca 1937 roku. 
b,15 Pobudka i gimnastyka 6,38 M.U1Zy· 

ka 'i'.00 Dziennik poranny. 7,10 M.uzyka 
'i,15 Audycja dia poborowych 7,35 M.uzy 
ka 11,3'( Syg;nał czasu 12,0J Dziennik pot 
L!,15 „Gospodasruj z ołówkiem w ręJ(u" 
12,25 W1iązanki operetkowe 15,45 Wiado
mości gospodarcze z Lodzi, Poznania i 
Warszawy. 16.00 '1'eatr Wyobraźni dla 
lizieci rru:odszych; słuchowisko: „Przygo
dy promyka" 16,30 „Król Rumunii Karol 
li, gościem Polski" - 'rransniisja z uro
czystego powitania w W:arszawie 17,20 
Koncert kameralny 17,50 „S'ląsk jako te· 
ren krajoznawczy„ 18.00 Nasz program 
18,10 Frogram na jutro 18,15 M;tizyka 
lekka. 18,50 Pogadanka aktualna 19.00 
„Dni Krakowa" Koncert Ork. Ktakowsk. 
19,40 Pogadanka aktua.In.a.z Katowic 19.50 . 
Widomości sport. 20.00 Audycja dla Po
laków za granicą: „Fala na Bałtyku" 
20,45 Dzien.nik wiecwrny 20~55 Frzegląd 
rolniczej prasy 21,05 11Fabian -Tym.ol:ski-

żandarmi nadaremnie łamali sobie gło 
wy, badali rządcę, gorzelanego, całą Służ 
bę - nic - kamień w wodę. 
Miedź zniknęła. Rzą,dcę zwolniono z za 

strzeżeniem że to nis na tym się kończy, 
.że oni muszą odnaleźć winnych wywiezie 
nia miedzi, że takim grozi sąd w0jeruiy 
itp. 

Całą furę z0stawili we dworze austriac 
kiego gadania, lecz na co to i komu potrze 
bne. 

XII. 

Równocześnie z pokrywą lodową, którą 
wiosenne słońce stopiło, a wody wartko 
popłynęły ku ogólnemu zlewiSku, tak ·i 
dusze polskie poczuły promienie wolności 
Stopiły się wsżel'kie złudzenia oo do odbu 
dow'y Polski przez państwa centralne." 

Wpszystkie uczucia, myśli, •czyny biegły 
ku jednemu wspólnemu zlewisku·, które 
go imię: Niepodległość. 

WISzyscy in.stynktownie wyczuwali, że 
chwila taka nadejdzie. To też nie S?.Czędzo-. 
no praey. 

Szeregi Polskiej Organizacji W1ojskowej 
rosły z dnia na dzień. Gromady agitato -
rów dążyły na wieś, aby poruszyć drze
miące serca, aby je szykować do walki o 
Nową Polsk~. 

„Tydzień Morza" 
Cała Polska, jak długa i szeroka, w tyci!, 

dniach obchodzić będzie „Tydzień Morza" 
A dzień 29 czervs.-ca - to „święto Morza", 
które przybrało ·u nas charakter święta 
narodowego i zespollło eały nasz Naród 
bez różnicy stanu i wyznania z Polskim 
Moriem. 

Mk>rze - to przecież tJ.aSZa duma naro
dcwa, speŁnienie marzeń pokoleń o Pol· 
sce potężnej i Jej mocarstwowej przy
szłości. Polska rośnie nad morzem. Odci
nek wybrzeża przyznany Polsce wynosi 

146 km., a po odjęciu obydwóch brzegów 
półwyspu helskiego, na właściwy brz~g 
morski pozostanie zaledwie 73 km. Nie 
po raz pierwszy jesteśmy nad morze~. 
Mieliśmy niegdyś brzegu morskiego wię
cej. Nie Po raz pierwszy budujemy swój 
port. Historia przekazała nam szereg fak 
tów, gdy zdrowa myśl polska zwracał~ 
się ku brzegom Bałtyku, a silna ręka Pan 
stwa :usiłowała zbudować · tam porty han
dlowe i wojenne. Gdy Gdańsk nie chciał 
się podporządkować interesom Rizeczypo· 

KINO· TEATR 

- Dziś i clni nast41pnych. -_ 
Wielki przelł6i filmowy, którego akcfa toczy sie w słynnej 
dzielnicy Broadwaj'u pełen tańca, piosenki, humoru, miłości 

l\S 
sensacll i napif:cla p. t. 

' ro run wa 'u PL. NIEPO· 

DLEGł.OŚCl2 

w late. W rolach 'g~ównych: 
Konopińska 
i Piaskowska 

Dorothy Page i Edmund Lowe 

Nad program: Aktualności świata 

Nowa Rada Związku Slow. Spoaywców 
Na ostatnim zebraniu członków Piotr· 

kowsko-Opoczyńskiego Związku Stowa
rzyszeń Spożywców dokonano wyboru no 
wej Raldy Nadzorczej, w skład której we 
~zli p.p.: prezydent miasta, Stefan Fiszer 
z Piotrkowa, jako przewodniczący, Pasi
kowski z Suchcic, jako jego zastępca oraz 
Jaworowski, kierownik szkoły powszch. 
w Mo,szczenicy - jako sekretarz. 
Powołano równieź specjalną komisję 

propagandową, do której zostali wybrani 

_p '.:p.. pose! Do~inik Dratw1a, radca Edw. 
Dobru.ś ora'Z p.p. Jaworowski z Moszcze· 
nicy i Ptaszyński oraz Sobczyk z QpoC2lna 

Wi tych dniach odbędzie się posiedzenie 
Komisji, na którym nastąpi podział fiin
kcyj. 

Komisja ta będzie miała za zadanie spo 
pularyzować ideę spółdzielczości na tere
nie miast: Płotrkowa i Opoczna oraz obu 
powiatów. 

Ulicę Słowackie·go budować 
będzie firtna prywatna 

Jek o tym pisaliśmy, w r.b. nawierzch
nia ulicy Słowackiego otrzymać ma nową 
szatę, bardziej godną dla arterii reprezen 
tacyjnej zgórą 50-tysięcz~ego ~iasta. 
Nawierzchnia ta ma stanowić t.zw. „kożu
szek terakowy". 

Zarząd Miejski pragnął roboty około 
usuni~~ia· dziurawego bruku z ulicy Sło-

.• !;! '-:. 

lwo~ski Strauss" - aud. mu,z. 22,00 Repor 
taż w języku ·rumuńslcim . 22.10 Koncert 
popularny w wyk. Ork. Wlileńskiej 22,50 
Ostatnie wiadomości. 

Echa te nie ominęły i dworu w Krze -
wacH. 

Henryk po powTocie z Piotrkowa, gdzie 
miał możność zetknąć się z kol~gami Peo 
wiakami ~ zabrał się do pr,acy. 

'Wi pracę rzątłcy została wtajemniczona 
Weronika, a ona każdą sposobność umiała 
wykorzystać na powię}cszenie kadr peo
wiackich. To też dzięki jej związki objęły 
wrótce całą gminę. Rlen.ryk dopiero teraz 
miał mo~ość poznania Weroniki. Rozpo~ 
częla się istna wędrówka gońców, komu
nikatów, rozkazów do Kirzewów. 

Nie było tygodnia, aby grubsza figura 
organizacyjna tu nie zawitała. Zbiórki w 
poszczególnych wioskach odbywały s~ 
każdego tygodnia. 

W. śpichlerzu był _przymocowany do za 
palnicy karabin i ćwiczono się w strzela 
niu do trójkąta błędów. 

Zaciszne Krzewy w zupełności naidawa 
ly się do tego rodzaju zbiórek. źandarmi 
mało ~u zaglądali, gdyż odległość od Kop 
rzywmcy była zbyt daleka, a zresztą żan 
darmi zdawali sobie z tego sprawę że w 
Krzewach ·nic ważnego nie może za

1

jść, bo 
leżą na.d samą granicą Galicyjską i stale 
tam ~~ają c; i K. fi~ansi, którzy o 
c~~s niewyraznem zaw1adomili by· zaraz 
mieJsco wą, zan danneri~. 

Tymczasem w cicheg-o i pracowitego 

wackiego rozpocząć jeszcze w czerwcu. 
jednak.że, doszedłszy do wniosku, że wszel 
kie eksperymenty z fabrykowaniem' i u
kładaniem różnych swojej roboty kostek 
narażają ty:lko finanse miejskie na bez
użyteczne wydatki - postanowił roboty 
te powierzyć: jednej z firm prywatnych, 
prowadzących budowę dróg na terenie po 

· wiatu· piotrkowskieg'o. · Obecnie Zarzą,d 
Miejski prowadzi z w'spoinnianą firmą, per 
traktacje o budowę solidnej i trwałej na
wierzchni na ul Piłsudskiego, •o .zakoń
czeniu których firma: ,ta· niezwłocznie przy 
stą,}!>i do pracy. Nie nasUW?i · to jednak 
wcześniej jak w lipcu r.b. 

rządcę wstąpił inny duch Ju.ż mu teraz 
nie wy:starczały kłopoty gospodarskie, nie 
mógł sobie nawet wyoorazic życia be~ or 
ganizacji, a tem samem bez. ciągłego ob 
l-CWania z Weroniką . 

Nie przx stole, nie w jej pokoju, lecz 
przy nowym warsztacie pracy, jaką była 
tajna organizacja. 

~zęsto wracaii późnym wieczorem do 
domu· przytuleni do siebie, a serca biły im 
mocno. 

I tego wieczoru tak było. Przechodząc 
drogą od wału do dworu, pie na topoli 
wisiała kapliczka, Hen.ryk zatrzymał się 
przed nią. 

......... Panno Wieroniko! Już tak dawno mia 
łem powiedzieć pani to co dla niej czuję, 
lecz teraz - nie„ ja już dłużej nie mogę 
żyć tylko myślą, ja panią kocham! 

Panno Weroniko! · 
Weronika spuściła oczy, zrobiło jej s.ię 

gorą.co. 

W pierwszej chwili nie wiediiała w.prost 
c.o ma odpowied:Zieć. 
· - Po co pan te teraz mówi1 tyle ma.my 
pracy, lepiej odłóżmy to na ~żniej. 

--. Miłości, proszę pani, nie można roz · 
kłatla6 na ratY,. 

Jeżeli powiedziałem że kocham panią, 
to chciałbym., aby ta moja myśł przybrała 
wtałt;y, rea!Die~. Cb.cialb~ a.b;:śm.Y, 

spolitej, Stefan Batory zaczął rozbuJdo; 
wać port w Elblągu. Zagrożony Gd.a.il .c 

zwrócił się o pomoc do Danii i Elbląg i 
stał zniszczony i już nigdy do więksi 
:roli port ten się nie podźwign~. Późni• ~ 
za króla Władysława IV powstała myśl ~~·c 
utworzeniu portu na Helu - miała ta J.r~ 
powstać nowa Genua, lecz gidańszczan nY~ 
szybko się zorientowali. Uidali się o pom na 
do króla duńskiego, który wysłał swa le 
flotę i w nocy z 1 na 2-go grudnia 16: p a 
roku zniszezono wszystkie okręty króle 
skie. 

Po pierwszym . rozbiorze, Polska, z 
pelnie odcięta od morza, próbowała jes; , 
cze st;worzyć port w Połąidze, , lecz pat ~a. 
s~wo już _było ~a słabe,_ aby przeciwsta~ k6 
s-1ę wrog1m wowezas siłom. 

Minęło przeszło 100 lat i jesteśmy zn' e 
nad morzem. Znów budujemy, ale , 
trWale i nazawsze. 

Historia dawnych pokoleń jest dla ni 

nauką, jak mamy cenić własny dostęp ó 
morza. Dziś mamy potę2mą Gdynię, w•sy p 
niały port. Kto widział wielki rozwój ru 
szeg10 portu, temu na zawsze w parnię< 
zostanie wyrażenie Pana Prezydenta Rz 
rzypospolitej, że „Morze to najeell(O.iejsz 
klejnot nasz, który każdy Polak gotÓI c: 
jest zaws-Le bez wahania, czujnie strzec t 
bronić nieugięcie71 • z 

Rozpoczyna się „Tydzień Morza" i z b 
kilkn dni miną uroczystości. Pozostan z 
jednak echa - echa, które wycisną n P. 
ustach każdego Polaka słowa refrenu zn n 
nej piosenki 

. . . polskim morzem będziesz Ty'. 
Bo o Twe wody - szmaragdowe 
Płyną: krew i nasze łzy. 

K:S.M.PID'ZNIK 
proboszcz Parafii Ewangelickiej. 

Osobiste 
DOwiadujemy się, że p. Henryk Rudzi! s 

s~i, Sekr.etarz W'Jydziału Powiatowego ' ~ 
Piotrkowie, zrezygnował z dniem 11 cze s 
wca 1937 r. z godności członka Zarządu 
VrPrezesa Zarzą.du Powiatowego Związk 
Strzeleckiego. 

Lustracja robót pubłicznycl ~ 
W, ciniu. wczorajszym ukończona został. 

lustracja robót publicznych, prowadz 
nych przez Zarząd Miejs~i na tereni 
Piotrkowa. Lustracja trwała 3 dni, 

Z ramienia Ujrzę,du W!ojewód.zkiego ' 
Lodzi lustracji dokonali · p.p. inż. Poe 

11 

in.i. Sieradzki, którzy: stw1eJ:idzili, że t 

Piotrkowie roboty publiczne prowadoon1 
s~ według planu i vrsk.azówek Urzędu W 
jewódzkiego·, co równa ~ię całkowitem 
uznaniu. 

.UCZĘ; PISAO na maszynie, Piotrków, ul 
J,.,egionówi 2. · -

. - - ·- ..,_.....___i_,.__._J I• 

zostali narzeczonymi, abyśmy mogli jUi 
śmiało patrzeć sobie w oczy. 

Ujął lekko Wero~ pod rękę i szli wo 
no w .1derunku domu. 

Na dworze panowała niczym niezm.ąo 
na cisza. 

Dlugie cienie idących w świetle k--1 ~ 
cowym wędrowały przed nimi. ' ... 

-·Wiem, że pańa lubię,-a może i 
niż lubię - odezwała się · W:eronika ~ 
narzeczoną pańską w tej chwili nie\~ 
zostać. MUszę pomyśleć, muszę się zał. 
nowić, zbadać samą siebie, aby panu ~ 
zrobić zawodu. - · 

- Ą. wię,c będę czekał na pani odpo 
wiedź -. rzekł Henryk. Twarz jego sp<> 
sępniała, przygryzł wą.sa. 

Nie wiedział co ma mówić. Inacmj, 
bie wyobrażał to wszystko. 

W:eronika rozu,miała go, zrobiło jej sif 
przy.kso, żeby ta wątła srebrna nić uczu 
cia, która ich już łąc~ła z sobą nie zosta 
la zerwana. · 

. - f'.a.nie. Henryku! Pros7.j_ się na inni 
nie gm,ewae. . ( 

Nie umiem ma.że w tej chwil!i. ocenie 
dobroci pani, lecz proszę bardzo proszę, 
zosta.illn:y pr.zyjaciółmi, jak byliśmy do te 
go czasu. 

Sądzę, że pan nie będzie chciał mnie źle 
rozumieć. - de e. n., 



• 
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Protest 

!l-Z b AC' ' • . W dniu 25 cze1wca r. . vJ.11cerowie I 

~e rtdchorążowie Rezerwy, Koła Piotrków 
ryb., zebrani na Nadzwyczajnym Wa~

ra. m Zebraniu, przyjęli przez aklamacJę 
,ni stępujące rezolucje, które przeslan~ te--
no f" . . $a iczn1e: 
OJCf' 
~3 n Prezydent Rlzeczypospolitej 
e Profesor Ig·nacy Mościcki 

Wars:zawa - Zamek. 
m W. obliczu faktów, obrażających uc'!<illcia 
Sz lego Narcdu i Majestat Rzeczypospoli
~.i:r.j, - Oficerowie Rezerw~, Koła Piotr· 
11 >W, zebra~i na NaidizwyczaJnym Walnym 
. braniu, spieszą Ci, Panie Prezydencie, 
:tilesłać VjYrazy czci, hołdu i żołnierskic

przyvnązama. 

a Przewodniczący Zebrania 
ti~ Skulski StanislaW. 

pa'an Generalny Inspektor Sił Zbrojnych 
a: Marszałek śmigły Rydz Edward 
Cl w.arszaWa. 
:e W obliczu faktów obrażających uczucia i dego Narodu i :M;ajestat Rzecz:yposP?ili-
i e!, Oficerowie Rezerwy, Koła Pil otrkow, 

ebrani na Nadzwyczajnym Wa nym Ze
raniu w dniu 25 czerwca r.b., śląc wyra

: y posłuszeństwa, śpieszą zapewnić Cię, 
a 'anie Marszałku, o swej gotowości żoł· 
a ierskiej. 

Przewodniczący Zebrania 
SkuISki Stanisław. 

n Gen. Dr. Felicjan Sławoj-Składkowski 
W,arszawa. 

Oficerowie Rezerwy Koła Plotr"ków, 
brani na Nadzwyczajnym Wialnym Ze
aniu w dniu 25 czerwca r.b., przejęCi do 

. łębi faktami obrażającymi uczucia całe
Narodu i Majestat Rzeczypospolitej -
ieszą wyrazić Panu Generałowi, jako 
efowi Rzą.du, wyrazy żołnierskiego po 
u.szeństvrn. 

Przewodniczący Zebrania 
Skulski Stanisław. 

Megafony w $więto Morza 
W dniu święta Morza będą transmito

wane z Gdyni i z Warszav;y na wszystkie 
rozgłośnie polskiego radia przemówienia, 
których będą mqgli wysłuchać nawet ci, 
którzy radia w domu nie mają, bowiem 
nr. placach publicznych ustawione będą 
mtg&.fony. 

Na Placu Kościuszki megafon zainsta
luje firma IR. Lu;FT. 

Pożar w Strzyżewicach · 
We wsi Strzyżewice, gm, Sujny Szla~ 

checkic, wybuchł w dniu onegdajszym 
~źny pożar w zagrodzie Elżbiety Kopa
liny. Ogief. strawił 3 budynki: dom, obo· 
tę i stodołę, łącznej wartości około 500 zł. 

Przyczyna pożaru nie została ustalona. 

I<t adzież roweru · 
Z mieszkania Mariana Kamińskiego, 
· • 111. Stromej 6, skradziono rower war 

30 zl. 

p l u c A M I ~~ s-c~Ą-5-K p;:. 
G O Y N I A I G O A Ń S K, 

~ PUKLERZEM-

OKRĘTY , WOJENNE 
ZECZYPOSPOLITEJ 

------------·---------~------------=-------------llmll Jutrzejsze uroczystości 
w kościele św. Jacka 

Jak już pisaliśmy - _w dniu 9 b.m. 
Ks. Ęan. Jan Krzyszkowski, proboszcz pa 
rafii św. Jacka, ! Ks. Franc.iszek P-łonką 
proboszcz parafii Najśw. Serca J~zusowe 
go w Piotrkowie, obchodzili 25-lecie S\Vej 
pracy kapłańskiej. Obaj kapłani przez 
wrodzoną skromność nie z:fradzili się jed 
11ak z tym nikomu i dlatego też dzień 9 
czerwca przeszedł \\I życiu parafian, jak 
każdy inny dzień powszedni. 

Parafianie dowiedziawszy się jednak, 
t , 

choć już po czasie, postanowili uznac za-
sadę: Lepiej późno, niż wcale„. i samo
rzutnie zorganizowali Komitety Obcho-
dów Jubileuszowych, które sprawily nie· 
spodziankę swym duszpasterzom. W ubie 
głą niedzielę uroczystości jubileuszowe 

od.były się w parafii Najśw. Serca J~~
\V kościele św. Jacka uroczystości JUbi
lcuszcwe odbędą się w dniu jutrzej.szym, 
L~. w nie·C!zielę 27 b.m. 

N.a czele Kcmitetu · Parafialnego przy 
.kościde św. Jacka stanął prezes Koła 
Mężóv: Akcji Katolicldej, p. Dr. Stefan 
Rcchnio;xsld, ~rezes Franciszek Brauliń
ski i inni. 

Komitet ten opracował w zarysie pro· 
gram niedzielnych uroczystości: godz. 11 
rn'in. 20 - uroczyste nabożeństwo, które 
odprawi KiS. Jubilat, kazanie zaś wygłosi 
ke. Franciszek Psonka. Bezpośrednio po 
tym w sali parafialnej oidhędzie się skro~ 
na uroczystość, w czasie której parafiarue 
wyrażą Dostojnemu Jubilatowi życzenia 
i v;yrazy synowskiego przywiązania. 

Aparat roentgenowski 
d·la przychodni przeciwgruźliczej 

Fiotrkowgka Poradnia Przeciwgruźli
cza nie posiada dotąd aparatu roentge· 
nowskiego, skutkiem czego działalność 
Poradni cierpiała na pewne braki, 

Zarząd Miejski nosi się z zamiarem za
kupienia dla Poradni takiego aparatu, co 
umożliwiłoby stawianie właściwych diag
no~ i zakłaldanie odmy płucnej. Koszt a.pa 

ratu roentgenowskiego wyniósłby 6 do 7 
tysięcy złotych. 

Suma ta jest stosunkowo duża, jak dla 
p'.otrkovrskiej lfasy 1\l1ejskiej, istnieje 
jednak możliwość, ż-e połowę .ksztów za
kupienia poniesie · MiniSterstwo ,.Opieki 
Społecznej. 

2 depesze z Piotrkowa 
od. Zw. ·Leg. Pol. 

~ dniu wczorajszym Zarząd Oddziału 
Zvvdązku Legionistów Polskich w Piotrko
wie Tryb. vvysłał d"ie depesze do War· · 
sza WJ, następującej treści: 

Pan Premier Generał Sławoj-Skladkovrski 
Warszawa. 

Wiobec nie~łychanej decyzji metropoli
ty krakowskiego, obraża~cego uczu~ia 
całego Narodu i Głowy Panstwa, Oddział 
Związku Legionistów Polskich w Piotrko 

wie-Tryb., oburzcmy do głębi tym faktem 
sta ·ie na. rozkaz Pana Premiera i podzie
la ~tanowisko zajęte." 

Pan Pułkownik Adam Koc, Warszawa. 
Otldział Związku Legionistów Polskich 

w Pictrkowie·Tryb., soliąaryzuje się ze 
;:,tanowiski€m zajętym przez Pana Premie 
ra i oburzony do głębi w swych uczuciach 
dla Naszego Zmarłego Wodza, melduje 
swoje posłuszeństwo. 

Organizacja Obozu z·jednoczenia 
Narodowego w Bełchatowie 

W ubieg~ą niećl:7iielę odbyło się w B~ł
<;hatowic zebranie organizacyjne Oddz1a· 
łu Organizacji Miejskiej O.Z.~. w Bełcha 
towie. W zebraniu tym z ramienia Rrezy
dium Okręgu w Piotrkowde Tryb. wzi~i 
udział: Prezes Okręgu, Mec. Ozes1aw Ró
życki i Członkowie Prezydium: Mec. Bro
nisław Owczarek, Poseł Jan Drozd-piie· 
rymski i Dyr. Marian Jakubowski. Ze-
bra nie zagaił Dr. Wacław Olszewski, po
wo~ując do Prezydium: Mec. Czesława 
Różyckiego, jako przewodniczącego, oraz 
P.P, SzyW9-Chę, Langego i Tra"1i.ńskiego, 
jako asesorów. Sekretarzował p. Mieczy-

WYPOZYC'LA.LNlA. KSJ.ĄZEK 
lta.le zaopatrmna we W!7.elkie nowości 

Piotrków, ul. Pilsud.elde~ 05, 

sław Mycke. Po przemówieniach p.p. Po· 
~la Droz~-Gierymskiego, Mec. Chomiclcie 
go i Mec. Owczarka, powcłano Prezy:dium 
Oddziału w składzie następującym: 

M)iller '\Wadysław, kiero\·v·nik szkoły -
prezes Oddziału, 

Eicstelet:.ki Arrloni - rolnik 
Miętkiewicz Konstanty - burmistrz, 
Trawiński Stanisław - rzemieślnik, 
Gaszewski W~adysław · przemysłowiec 
Iwrb .Antoni - rÓlnik 
Eaysik Bolesław - rolnik, 
Wiśniewski Józef - majster fabryczny, 
Dr. Olszewski Wacław - lekarz, 
N~ycke Mieczysław · sekr. Zarządu Miej 
Chomicki Albin - adwokat, 
Eirawczyk Tomasz - robotnik, 
Gronostaj Józef - naczelnik Urz. Po~t. 
Pov>'ołany do życia Oddział O.Z.N. przy 

stą.pił niezwł'oc~ie do pracy. 

Str. s 

Półkolonie letnie 
WiZorem lat ubiegłych, Stowarzyszenie 

„OPIEKA" w Piotrkowie, pod przewod
nictwem p. Starościny Strzemińskiej, rJr 
ganizuje w miesiącu lipcu dla chłopców, 
i w miesiącu sierpniu r.b. dla dziewcząt 
niezamożnych rodziców, półkolonie letnie 
na placu wyścigowym w Piotrkowie. 

Półkolonie dla chłopców rozpoczynają. 
się z dniem 3 lipca 1937 r. Zbiórka o go · 
dzinie 8-ej rano w szkole im. B.: JoseleV(f
cza \V Alejach 3 Maja. (Termin półkolo
nii dla dzie\'\T.ząt bęczie podany w swoim 
CZfł. Sie). 

h.ażdy z chło_pców winien przynieść z 
sobą ręcznik, kubek, miseczkę, łyżkę i wi 
delec, w odpowiednio sporządzonej i ozna 
czonej torebce. 

Listy, przyjętych na półkolonie, chłop
ców zostaną wywieszone na gmachu · Za· 
rządu Miejskiego i Ubezpieczalni Społe
cznej w dniu 30 czerwca r.b, 

\Vypoczynekw obozach 
dla członkiń Z. P. O. I<. 
Członkinie Związku Pracy Obywatel -

sk.ej mogą brać udział w obozach wypo 
czynkowych o charakterze zdrowotn.ym 

wypoczynkowym rozrywkowym w Ciech(J 
cyinku w miesiącu lipcu i sierpniu. ThYi.t
tygodniowy ,pobyt zł. 70, czterytygodnio 
wy 120 zł. w Truskawcu dwa tygodnie z;. 
60 cztery tygodnie zł. 95. W obozie nac 
morskim w Ostrowiu, V\' obozie nad Dnie 
strem i w obozach wędrownych po Tat· 
rach, Karpatach i innych. Bliższo szczegó 
ły w lokalu ZPOK. w Piotrkowie lub w 
Warszawie, ul. Szucha nr. 29 pod adreaem 
Towarzystwa Krzewienia Kiultury Fizy
cznej Kobiet. 

Bicie konia w polu 
powodem zgonu 

Onegdaj wieczorem przy ul. Limanow
~kiego zmarł na atak serca ś.p. Jagodziń
ski. 

I , 

Jak twierdzą śvdadkowie zajścia - ś.p. 
zmarły widział scenę bicia konia w polu 
przez chłopa, któremu zwracał uwagę na 
jego niecny postępek w stosunku do zwie 
rzęcia - i to miało być przyczyną ataku 
sercowego i zgonu. 

Wyjaśnienie 
W: związku z naszą wzmianką p.t. 

11
Kurs 

społeczno-ioświatowy w W ,a.dl ewie" pro· 
szeni jesteśmy o wyjaśnienie, że ~kade
mia z ok;izji SWięta Spółdzielczości odbyła 
się nie w Wadlewie, a w Drużbicach i zor 
ganizowana ~stała przez zarząd tamte} 
szej spóidzielni spożywców i kierownika 
szkoły p, Pioruńskiego. .. 

Tam też po akademii, pomocnik sekre
tarza. gmi~ego, p. Zaborowski, prezes 
Sąds1edzkiego Związku Młodej Wsi w 
Wadlewie, zorganizował z.ebranie ria któ· 

, • t 

rym omow1onQ poruszone już w naszej 
wzmiance sprawy. 

Kto wygrał? 
Stała dzienna wygrana zł. 5.000 na nr 

187&53 
Zł. 15000 na nr: 63519 
Zł. 2000 na nr: 136462 
Zł. 1000 na nry: 110080 145045 182220 
Zł. 500 na nry: 53051 128992 170951 
Zł. 400 Da nry: 78420 164J30 
Stała dzienna 20.000 zł. na nr. 60826 
Zł. 50.000 na nr: 2793 
ZŁ ~ooo na n~ 125558 
Zł. 2000 na nrv: 13656 24258 184628 
Zł. 1000 na nr: 27798 
Zł. 500 na nr\•: 841 24542 61899 
Zł. 400 na nrv: 76061 79.251 80500 

83637 102826 116607 132726 155189 
170435 182242 

P~TAJCIE, ZE W WYTWORNI 
NAJT.AWEJ! 
ParHole, walizy i t.p. kupuj wprost w 
wytwórni. Piotrków, ul. Sieradzka 1 (w 
podWÓl'ZU). 

Pokrywamy i reperujemy parasole, wa. 
lizy, teki, neseserki. takiewki. portfelG 

t.a. 



• 
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• 
„ Tydzień Moria'-' 

Obywatele! 
Rok rocznie obchodzimy w całej Polsce cTyd~ień M~rza>. lakie z.nacze

nie ma ten Obchód, wiemv o tym wszyscy, albow"iem dzieje świata i Pols i mówią 
nam, ie państwa, które potrafiły rozbudować i utrwal'ć władanie morzem, zdobywały 
zamożność i odgrywały wh;kszą rolę dziejową. 

Sięgnijmv myślą w przeszłość jak było u nas? 
Tej wielkiej przestrogi z naszej przeszłości nie wolno nam lekceważyć. 
Historycznym nakazem dla nas jest zabezpieczyć po wieczne czasy posiadanie 

~:., .- •. • .. ~ ~ : • „. '. ~. ':.;' ·: .„_:-.. 'l: ' • " " ., ,. ;, • . . 

Przewodniczący Pow. -Komitetu P. W. i W. f. w Piotrkowie ogł 

Przetar.g 
na sprzedaż czteroosobowego samochodu marki «ford•. 

Samochód obejrzeć można na pl. Zamkowym Nr. 3. 
Przetarg ustny rozpocznie się o godz. 9 rano w dniu t lipca t 91 

w biurze Wydziału Powiatowego od sumy 200 zł. wzwyż w Piotrka 
przy ul. Sienkiewicza Nr. 12. 

Przewodniczący Pow. Komendy PW. i WF. w PtotrkG 

morza, nie szczędząc wysiłków i ofiar na rozbudowę silnej i potężnej floty wojennej. 
To hasło podjął cały Naród Polski i daje temu wyraz w swych obchod~ch 591 

(-) Ignacy Strzemiński 
Starosta Powiatowy. 

cTygodnia Morza. 
PROGRAM 

obchodu cTygodnla Morza> w Piotrkowie Tryb. 
28. VI. 37 r. (PONIEDZIAŁEK) 

Po południu dekorowanie domów, sklepów, balkonów flagami państwowymi i emble· 
matami L. M. K 
godz. 18.30 Zbiórka wojska P. O. W., publiczności, członków Komitetu Powiatowego 

cTvgodnia Morza• oraz wszystkich organiiacyj społec.znych z transpa
rentami na Pl. Kościuszki - obok płyty cNieznanego Zołnierza>, 

godz 19.00 Początek cTygodnia Morza> - sygnał: syrena pożarna, syreny fabryczne 
i parowozowe - dwie minuty. Zapalenie rnicza przy przy płvcie aNie· 
znanego Żołnierza>. 

godz. 19.10 Wysłuchanie przemówienia transmitowanego z Gdyni, podniesienie ban
dery na maszt na Pl. Kościuszki. Orkiestra miejscowego pułku ---: Hymn 
Narodowy>. 

godl. 19.30 f ormi wanie pochodu propagandowego, przemarsz ulicami Stronczyń· 
skiego, Piłsudskiego, Legionów, Słowackiego, Al. 3 Maja, Pasaż Rudow
skiego na cHale Targowe•, zap·alenie ogniska, sztucznych ogni, wyg'o
sz~nie haseł LMK - orkiestra 25 p. p. •Hvmn Bałtyku• - rozwiązanie 
pochodu. 

29. VI. 37 r. (WTOREK) 
god1. 1 o.oo Nabożeń:>hvo we wszystkich świątyniach, zaś w kościele farnvm uro· 

czvste nabożeństwo z udziałem władz cywilnych i wojskowych organiza 
cvj społecznych, zawodowych ze sztandarami, Oddziałów LMK. i Komitetu. 

god !. J I .OO Zebranie na Pl. Kościuszki poświęcenie sztandaru kolejowego Oddziału 
LMK. Parowozowni . st. Piotrków. Przem'1wieńie, ewent. wysłuchanie 
przemówienia transmitowanego z Warszawy między godz. 11.30 a 12.30. 
Przemarsz przez miasto ulicami Słowackiego, ?. O. W., Piłsudskiego, 
Stro nczyńskiego do Pl. Kościuszt<i i rozwiązanie pochodu. W tym dniu 
zbiórkł uliczna do puszek od godz. 9 do 13. 
Przejazd do Sulejowa na Przystań LMK. kolejką i autobusami (Przewi· od g. ta. oo 

JO g. 1630 
godz. 16.'l5 

· d.?iana jest zniżka biletów). 
Podniesienie bandery na maszt na przystani. Zawody pływackie, kajako
we i sportowe na stadionie strzeleckim, popisy cVmki• i Harcerzy. Pa
lenie ognisk, ogni sztucznych, wianki, tańce, zabawa ludowa i wieczorem 
dancing na Przystani. W czasie cTygodnia Morza• t. j. od 27.VI. do 
5.VII. odczyty propagandowe, przemówienia na tematy ligowe w większvch 
Z01 orowiskach fabrycznvcznych itp. 

Dyrekcja Koli:jki Sulejowskiej, udzieliła zniżki biletu kolejowego dla uczestników 
uroczystości «Tygodnia Morza• w Sulejowie w dniu 29.VI. r. b. Cena biletu w jedną 
stronę 75 gr. 

KOMITET WYKONAWCZY „TYGODNIA MORZA'' 
W PIOTRKOWIE TRVB. . 

Rozkład jazdy ·autobusów 
na stacji PIOTRKÓW 

CZAS ODJAZDU li CZAS ODJAZOU ------r.1nia Łódź-Piotrków 
. Z łodzi Z Piotrkowa 
1111. 5.40 11111. 11.00* I ufz. 16 oo 11111. 21.30*" 11110. 8.oo j "~z. 12.40 1 ••n. u.00 11nz. 22.40** „ 1.30• „ 13.00 „ 1s.oo • „ 9.oo• „ 14.00 „ 19.30* 
„ 9.30 " 15.oo• „ 20.00 „ 10.50• • H.oo• „ 21.31 

I 
Linia Piołrków-Przygłów-Sulejó._w~--:..----• 

Z Piotrkowa · Z Sulejowa 
P4L 1.15 1 11•z. 12.30/ uu. 1uo11uz. 22.5s"'"' jl 'm. 1.00 I u1z. 115011111. 11.1oj 11u 22.015„ 

" 11.10 „ 16.30 " 21.25 „ 9.50 „ 15.20 " 20.30 I 
.. 9,10 " 14.40 Ił 19.40 " 8.00 " 13.10 „ 18.20 

•) Kursują przez Wolę Kamocką, pozostałe przez Srock. · 
„) Kursu1ą tylko w niedziele I święta, --·---· -

Konfetti, ognie sztuczne 
i inne artykuły na zabawy 

leśne i ogrodowe 

• • _1 • ~ • • 11.. ~. • ~-, ". ' • '-~ • I ) ' ~' ~ ' ' ""- • ·'-

HOTEL 

Continental 
WARSZAWA 

'Marszałkowska 84, tel. 95844 
naprzeciw dworca głównego 

obok przystanek tramwajowy i ?Utobusowy 

POLECA 
POKOJE JEDNO I DWU 
OSOBOWE PO NISKIEJ 
CENIE. 

----------------Piotrhowsha f a~ruha Pa~u oaebowei 
H.Z. Pacanowski i sun 
Pietrkłw Tryb., Al. 3 Maja 6, tel. 10·64 

POLECA: 

Pap~ dachową czarną i białą nie
doścignione1 jakości, smol~ w pier· 
wszorz~a. vch gatunkach, lepnik, 

pak i karbolineum. 
fabrvka nasza gruntownie przebudowana 
z zastosowaniem najlepszych udoskonaleń 
I zdobyczy technicznych wed ug na1now
szego systemu. w wyniku przeprowadzo
nych ulepszeń w produkcJi, uzyskaliśmy 
pierwszorzęane gatunki papy, .i wyrób 
kalkuluje się nam znacznie tan1ei w związ· 

ku z. czym: 

ceny nasze są konkurencyjne 

----------------·---- ---------· I Zakład Mechaniczny a 
I A. T. Schultza I 
I w P101rkowie Tryb., ul. Pereca k\r. 19 I 
; Wykonuje reperacje: I 
I broni, maszyn drukarskich, 1 
I wszelkich maszyn do sz~~ia, I 
I pisania i in., rowerów, nume· I 
I ratorów i t. d. I 

•
I Roboty wodociągowo • kanalizacyjne.I -----„------„- ' 
.OKAZJA - sklep komisowy 

Piotrków, Sienkiewicza 15. 
można tanio nabyć: 

wannę, szafę, stół, powielacz ,Wtór" . . 

Lec1enie i•l•k6w 
Cllorolar s1C6r11e I wenerrcla1 
·Dr. med. ł"A]MA ' 
przvtmu;e oa 12-2 i /oa 5-1.30 
i'łotrków,ul. Plłaudsklego,67, Il pl,tr11 

STARSZY FELCZER 

.A. LEWKOWIC, 
P1otrkow, tił.OWACKlEGO 28. 

WrKun1w• 11i.nr ... nne a~11ii;ep1e11 
. prze.:lw ospie 1 ar•1erv1ow1 · 

zastrzyki, oraz w::izeuue zao1cg1 w Zilkl 
fdczerstwa wchoazące. 

Posiaaa sta1e sw1eże p11awk1 wegiers 

POSZUKIW~ MIESZĘANIE d\\. 
k~jowe z kuchnią, słoneczne, możliwie 
p1~trze dla małzeństwa bezdzietnego. 
.lerty poa „sohdny emeryt" upra.szl 
skłaaac w actnumsi:racji ,Crlosu 'l'ryb," 

POr-..Oj umeblowany, frontowy, z wy1 
darni moze byc z utrzymamem ao wy111 
a1a od zar.sz. t'wtrkow, riisudsldego 3b, m 

~'i..O PA murov.-ana duża DO .W:YNAJ ~l · 
l!'Oże być !la. garaż J.ub wars~at ślusan 
W1adomusc p.1. ~~i.ewslu ~ u "OSEO::Ulnt 
----------- ·- --

NAU:CZYCIELKA uczy języków i I 
praw1a wacfuwe pismo w poisitim języi 

,:Ul. .Pilsu<isk1ego o~ m. b, od godziny 

f:.PI'..Z:IDAM nową maszynt do pisaQ 
nauczę naJno-.vu.ym s~eme111 P.iaać 1 
ci.ej za 30Q aotyck, 

botrków. ul, i....piaól! 2. 

OOSZUElU,JĘ PRĄCY: służby do \\ 
stkiego lub pokojowej; referencje ~ 
dam. Piotrków, ul. Toruńska 3 m. 1, 

G'HCESZ WIEDZIEC CO CI~ C'~ 
- ZAJD2 DO ZNANEJ CHlliOMAm 
„.MARMONY", ul. Pilisudakiego 81. 

' : J • • I :- • • "f " '• • • '• ,. ; • '.'! ~' l~• • • • ' -· polecają po bardzo przvstepnvch cenach I 
Zakł. Druk.-titogr. A. PAŃSCY SPADK. 
Piotrków, ul. Legionów 2, tel. 10-55 

ROZKŁAD KOMUNIKACJI AUTOBUSOW 

na linii PIOTRKÓW-WARSZAWA 
przez Wolbórz, Tomaszow Maz., Rawę Maz., Mszczonów i Nadarzy 

• . „„„„„„„„„„„„„ 
I ()) ZEOARY, ZEGARKl ŚWIATOWE] MARKI . 

OMEGA TISSOT PIERŚCIONKI, 5RANZOLETKI, 

KOLCZYKI, OBRĄCZKI ŚLUB. 

PIOTRKÓW 

1 A. BRANDWAJN SIERADZKA 2. 

I Patefony 

I Duży wybór 
płyt gramofonuwych 

FHHMS tM1•s &? 

najlepsze igły 

gramofonowe 
QQX ... „„„„„„~ 

Piotrków Tryb. 9.45 12.10 16.50 I Mszczonów 12.lłO 15.10 19.40 
Wolbórz 10.11 12.36 11.lb 
Tomaszów Maz. 11.00 13.30 18.00 Nadarzyn 13.16 15.46 20.16 
Rawa Maz. 11.56 14.25 18.55 , Warszawa art 13.45 16.15 20.45 

WARSZAWA. PIOTRKÓW 
Warszawa 7.00 9.00 15.00 
Nadarzyn 7.45 9.34 15.34 
Mszczonów 8.12 10.12 18.12 

Tomaszów Maz. 10.00 12,00 20.00 
Wolbórz 10.26 12.26 20.26 

Rawa Maz. 8.57 10.57 18.ó7 PiotrkówTrvb.Jrz. 10.50 12.50 20.50 

ROZKŁAD KOMUNIKACJI AUTOBUSOWE] na linii: 

lłotrk6w • Wolb6rz • tom1sz6w . j tomasz6w. Wolbórz -Fiotrk6w 
Piotrków Trvb. 14.00 21.00 I Tomaszów Maz. a.oo 15.20 
Wolbórz 14 26 22.06 I Wolbórz 8.26 15.46 
Tomiłszów Maz.PfZ. 14.sg 22.30 Il Piotrków Tryb.HZ. 8.50 16.10 

I 
-fiii--.ha A:, EailJd il • 
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